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z dnia 25. Sierpnia 1885.

Szkoły ludowe w Galicji w r. 1884185.

na.
W poprzednim brtykule była mowa tylko o 

ludowych szkołach puolieznycn, bądź to uriądzo- 
nyeh w myśl obowiązujących ustaw, bądź niepo- 
siadających takiej organizacji. Aby jeduakże o- 
eenić, o ile krajowi naszemu dana jest sposo­
bność przyswojenia sobie 06wiaty elementarnej, 
należy wziąć także pod rozwagę szkoły prywatne, 
a to tembardziej, iż takie szkoły mogą spełniać 
i niejednokrotnie spełniają zadanie szkół publi­
cznych, a nie jes t  wykluczonem, aby nie miały 
ich spełniać równie dobrze a czasem, w miarę 
sił nauczycielskich, nawet lepiej, niżeli sąsie­
dnie szkoły publiczne.

Na 273 szkół niepublicznych, czyli prywa­
tnych w kraju (po wyłączeniu miast Lwowa i 
Krakowa, o których jes t  niżej wzmianka), 71 
znajdowało się w gminach, które niaj'ą u si»hie 
publiczne szkoły ludowe, lub są przydzielone do 
takich szkół, zaś 202 w gminach, nienależątych 
do żadnej publicznej szkoły ludowej. Z tych o- 
siatnich, aa które należy pułożyć główny nacisk, 
gdyż one spełniają wyłąezme misję oświaty w 
rzeczonych gminach, 41 utrzymywanych jest 
przez gminy wyznaniowe ewangfelickie w kolo­
niach niemieckich, jedna przez p an f ja n  katolic­
kich w kolenji niemieckiej, cztery przez oDszary 
dworskie (reszta, c. j. 5 szkół utrzymanych przez 
te obszary, znajduje aię w gminach, posiadają­
cych szkoły puDliczne, więc ma bierzemy ich tu 
ta: w rachubę), jedna szkoła przez kasę bracką 
zakładów górniczych, w Sierszy, jedna przez u- 
rzędniaów kolejowych w Zagórzu, jedna przez 
księży Cystersów w Szczyrzyeach, jedna przez 
‘pp. Norbertanki na Zwierzyńeu, w końcu jedna 
przez gminę wyznaniową izraełieką w Zubłoeiu 
pod Żywcem. Zaliczyć tu należy także dc p e ­
wnego stopnia czkoły utrzymywane przez wło­
ścian, a to w 151 gminach. Ponieważ atoli nie 
wszystkie powyższe szkoły służą ogółowi ludno­
ści pośród której się znajdują, przeto można 
dynie uważać jas.o zakłady zastępujące poniekąd 
szkoły publiczne tylko 42 szkół wyznaniowych w 
koloniach niemieckich, szkoły utrzymywane przez 
obszary dworskie, szkoły księży Cystersów, 
wreszcie szkoły utrzymywane przez włościan. Z 
tego ohliezenia otrzymamy ogółem 198 gmin z 
134.063 ludności. Z uwzględnieniem wszystkich 
wymienionych tu szkół przywatnych zmniejszy­
łaby się ogólna uosc gmin niezaopatrzonych w 
szkoły do 2.178, obejmujących 1,215.629 l u ­
dności.

W ten sposób byłoby niezaopatrzonych do­
tąd w szkoły ludowe 34‘9 proc. wszystkich 
gm ;n i 20‘4 proc., zatem piąta część ludności 
całego kraju.

Vodając takie eoliczenie, publikacja s ta ty ­
stycznego biura krajowego czym słuszną uwagę, 
iż ze względu na to, że odznaczające się pomię 
dzy szkołami prywatnemj najpokaźniejszą cyfrą 
szkółki włościańskie, utrzymywane z dobrowol­
nych składek rodziców, jużto dla braku odpowie­
dniego lokalu, nie dozwalającego zgromadzić 
wszystkich dzieci z gmin, posiadających takie 
szkółki, już z uwagi na czas i jakość nauki, nie 
można utrzymywać, że cała ludność wszystkich 
powyższych 198 gmin, jes t  *aopatrzoną w szkoły 
ludowe i ma sposobność lub możność nabycia 
elementarnej oświaty. Z tego też względu cyfrę

1,215.629 ludności, pozbawionej dotąd szkół lu ­
dowych, należałoby nieco podnieść.

W każdym razię uwzględnienie, choćby tylko 
częściowe, szkół prywatnych, istniejących w gmi 
nach, które nie mają szkół publicznych, zmniej­
szy dość znacznie procent ludności, pozbawionej 
szkół ludowych w tych powiatach, w których 
szkoły takie istnieją w wiekszej liczbie. Djtyczy 
to mianowicie powiatów: bocheńskiego, brzeskie­
go, dąbrowskiego, tarnobrzeskiego, wadowickiego 
i żywieckiego, które, stojąc wysoko w skali po­
wiatów, niezaopatrzonych w szkoły ludowe p u ­
bliczne, przedstawiają się w świetle korzystniej- 
szem, jeśli uwzględnimy choć częściowo ludność 
gmin, w których istnieją szkoły prywatne.

Porównywując cyfry wyżej przytoczone z cy 
frami poprzedzającego roku szkolnego (1883/84), 
znajdujemy pewien postęp. Liczba gmin, posia­
dających szkoły prywatne, podniosła się bowiem 
z 182 na 198, a liczba ludności z 116.504 na 
li>4.063 w przyroście tym z*ś partycypują głó­
wnie gminy zachodnie.

Należy nam jeszcze uczynić krótka wzmian­
kę o szkołach prywatuych we Lwowie i K ra­
kowie.

We Lwowie było ogółem 22 szkół prywa­
tnych, mianowicie 8 z cechą publiczną, 14 po­
zbawionych tej cechy. Z tych 4 utrzymywały 
gminy wyznaniowe, 9 korporacje religijne, 1 in ­
na k./fpjłrabja, 8 osony prywatne.

W Krakowie było szkół prywatnych 23, m ia­
nowicie: 6 z charakterem publicznym, 17 bez 
tego charakteru. Z tych utrzymywały: 1 gminy
wyznaniowe, 8 korporacje religijne, 3 imię sto­
warzyszenia, 11 osoby prywatne.

--------------

Zgromadzenie robotników stolarskich.
W czoraj zebrało się w sali przy ulicy K urko­

wej i. 7 około 100 robotników stolarskich, którzy 
zaznaczywszy, że poprzednie wybory do korporaeji 
odbyły się nielegalnie i pod p re s ją , postanowili w 
myśl §. 7 ustaw y przemysłowej, wybrać 12 mę­
żów zaufania, celem ułożenia listy  kandydatów.

Pan K ilian , który zwołał zgromadzenie wyłn- 
szczywszy cel, oddał przewodnictwo w ręce pana 
K ukała.

P an  Udałowicz przeprow adził dowód, że po­
przedni w'ybor był według ustawy nielegalny, i że 
usiłowali woisuąć się do zarządu ci sami Indzie, 
którzy będąc w poprzednim wydziale, dopuścili do 
skradzenia kasy. Pan Udałowicz zaznaczył, że ro­
botnicy nie życzyli sobie obecnej ustaw y przem y­
słowej, ale Liedy mimo tego takow a uchwaloną zo­
sta ła , powinni o ile to się da, wyzyskać ją  na 
swoją korzyść i nie dać sobie narzucać zarządu.

P an  Stasiuk ilustrow ał czynność dawnego za- 
rządn. P rzez  7 la t nie przedkładano rachunków, a 
tych co się upominali wyrzucano za drzwi.

Na mężów zaufania wybrrnu panów : R nknl,
P aro ta , Ostrow iki, Udałowicz, K aer, Stanccki, Ko- 
zdraszyński, Błoński, Z ierin. Nowicki, E isenbart, 
K aczora i Paszyński. Następnie miano na wniosek 
pana Udałowicza przystąpić do wyborn kom itetu, 
któryby od wybranej przed rokiem komisji skentrn- 
jącej zażądał sprawozdania. W tej chwili jednak 
weszło do sali kilknnastn z opozycji i jeden z nich 
nazwiskiem W eiss zażądał głosu. Ledwie przemó­
wi* kilka słów przeciw  p. Udałowiczowi, pow stał 
w zgromadzeniu piekielny hałas, a kiedy p, W eiss 
koniecznie chciał dalej mówić, usiłowano nawet

śćiągnąć go z trybuny. Dopiero usiłowaniom re d a k ­
tora Pracy p. D aniluka i p. E lsenbarta  c ia ło  się 
uspokoić zgromadzonych, poczem do rzeczonego ko­
m itetu wybrano pp Udaiowicza, Koza^aszyńskiego 
i E isenbart*.

L i s t y  z k r a j u ,
Buozacz 21. sierpnia. (Nadużycia Sterna.) N a 

dowód postępowania dotychczasowego naezemika 
gminy z mieszkańcami, opowiem fakt, którego 
szczegóły gotów jestem jak wszystkie inne za ­
rzuty stwierdzić sądownie, byle tylko p. S tern 
wytoczył proces.

Drogą sądowa byłaby najwłaściwsza, bo lu­
dzie tacy jak klika sternowska, nie są tkliwi na 
sad opinji publicznej, któpa przecież ni-ma żan­
darmów do egzekwowania wyroków. Nie dziwi 
nas wcale, że Stern nie skarży, bo skarżąc, sie­
bie by oskarżył. On bał się sądu honorowego, a 
cóż dopiero krjminalnego!

Pewien zamożny obywatel tutejszy darował 
dla żydowskiego rzemieślniczego towarzystwa, 
Tromhe Nidkanin 300 złr. Niewiedzieć jakim ty 
tułem burmistrz zrobił sobie pretensję do tej su­
my „dla gminy* i zawezwał skarbnika towarzy­
stwa, by sumę tę do kasy gminnej złożył. Skarb­
nik uczynił wezwaniu temu o tyle z idość, że 
przyszedł do urzędu gminnego i prosił o wj ja­
śnienie jakim tytułem suma towarzystwu daro­
wana, ma być złożoną do kasy gminnej? Bur­
mistrz żadnego wyjaśnienia me dał, a gdy ka­
sjer wzbraniał się wnieść kwotę, Stern przypu­
szczając, iż skarbnik ma ją przy sobie, przedsię­
wziął osobiście natyenraiastową rewizję kasjera. 
Przeszukał go od stóp do głów, ale nic niezna- 
lazł. Omylony w rachubie burmistrz badając da­
lej przerażonego izraelitę dowiedział się, iż pie­
niądze są w rękach pewnego szewca. Rozpoczęto 
tedy z szewcem analogiczną procedurę z tą jednak 
różnicą, że gdy chciano go zrewidować, szewc 
wyjął 300 złr. pokazał panu Sternowi, że je  ma, 
ale oświadczył, że nieda. Wtedy Stern rzucił się 
na szewca i przemocą usiłował inu pieniądze wy­
drzeć, szewc jednak silniejszy, w jednej rece trz j-  
mając pieniądze, drugą odtrącił napastnika. W 
bitce tej udało się tylko Sternowi urwać połowę 
setki.

Świadkami tej sceny były dwie powagi miej­
skie, z których jedna ma nawet ui swem ręka naj­
nowsze rozporządzenie W ydziału krajowego z dnia 
12. b. m. ls 41256, nakazujące wykonanie wszyst­
kich reskryptów poprzednich, w spraw-e gospo­
darki gminnej wydanych. My jednak nie łudzimy 
się wcale co do sumiennego wypełnienia pole­
cenia.

Członkowie wyż wymienionego towarzystwa 
przestraszeni tymi wypadkami, zgromadzili się i 
zapadła ucbwaia, aby dla zaspokojenie p. Sterna, 
posłać mu drugą połowę setki, a pozostałą sumę 
dla zapewnienia się od dalszej grabieży między 
siebie rozebrać. '

Tak się też stuło, i pieniądze dla t o w a ­
r z y s t w a  rzemieślniczego przeznaczone znikły 
w kiesach kilku prywatnych ludzi.

Na tem jednak nie koniec. Sternowi i jego 
wspólnikom nie wystarczała jedna setka tam, 
gdzie ich było aż trzy Licząc na zteroryzowanie 
szeweów zwołał członków tego towarzystwa do 
siebie, i rozkazał powierzone im z pozostałych 
200 zł. kwoty natychmiast złożyć. Jeani przestra­
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szyli cię i dali, mni nie uczynili zadość życzeniu 
burmistrza. Lecz i na krnąbrnych znalazł się 
sposób. Po niejakim czasie, bądź osoniscio, bąjz 
przez trzecie osoby, zachęcił ich pan Stern do 
zaciągnięcia pożyczki z rzemieślniczej kasy zali­
czkowej, Przyszli więc do urzędu, podpisali skryp- 
ta. ale-pieniędzy n i e  d o s t a l i .  Domagającym 
się wypłaty odpowiedział burmistrz, ze jestto 
skrypt z a  te  pieniądze, które na jego żądanie 
złożyć się wzbraniali.

I  te skrypta dłużne figurują, do dsiśdnia w 
kasie pożyczkowej jako długi niespłacone. ■

Między tymi rzemieślnikami był* jednak je ­
den „ z u c h w a ł y k t ó r y  ani razu nie poszedł na 
lep burmistrza i pieniędzy mu nie oddał. Tego 
kazał burmistrz, rzekomo za zaległy podatek fan- 
tować i mimo, że zagrabiony wykazał się, iż z 
podatkami nie zalega, zagrabione ruchomości, 
tego samego dnia na publicznej licytacji sprze­
dać.

Tak się dzieje w Buezaczu.

Komentarze rosyjskie o Finiandji.
Petersburg 18 sierpnia. Echa pobytu cara w 

Fmlandji nie przebrzmiały jeszcze i ucichną za­
pewne dopiero pod wpływem odglosow i wiado­
mości o przyszłej nowej ich podróży do Kromie- 
ryża. Dzienniki omawiają obecnie przeważnie o- 
gólną sytuację Finiandji i zestawiają jej urzą­
dzenia z mnemi krajami w skład państwa wcho- 
dzącemi.

W jednym z ostatnich numerów Swieta znaj­
dujemy obserwację dotyczącą ustosunkowania klas 
społecznych w Finiandji. Szlachta zamożna, bo­
gato uposażone dziesięcinami duchowieństwo i 
mieszczaństwo używające s z e r o k i e j  s w o b o d y  
h a n d l u  i s a m  o r z ą d u ,  stanowią jakby sfery 
uprzywilejowane. Oprócz nich ma Finlandja wło­
ścian będących właścicielami gruntów, które u- 
prawiaią. Udziałów gruntowych wszelako jes t  w 
całej Finiandji tylko 104,000. (Ludność Finiandji 
wynosi 2 111.240 mieszkańców, wedle ostatniego 
spisu 1882, przyp. koresp.), ludność osiadła na 
nich sięga 500,000 głów; pozostaje zaś blisko 
%łk miijona ludności niemającej gruntów i zło­
żonej wyłącznie z wyrobników i wyrobnic, nie- 
mająeych na wyborach prawa głosu. Surowe nie 
do uwierzenia kodeksy spisane są właśnie dla 
tej masy, która trzyma się spokojnie i cicho z 
obawy najsurowszej kary (?), stosowanej w Fin- 
landji w sposób nieubłagany. W Atenach na 
40.000 obywateli bvło 200.0o0 wyrobników, coś 
podobnego mamy i w Finiandji, ale trwały po­
rządek zaprowadzony przez zainteresowaną część 
ludności, d tje  blask pozłoty zewnętrznej zgniłe­
mu (?) wewnątrz orzechowi. Wobec takiej sy­
tuacji trzymanie się wszelkie na uboczu i zdała 
od styczności ze sferą zewnętrzną jest rzeczą 
najpierwszej konieczności. Wszelkie zetknięcie 
oddziałałoby tu rozkładowo, tak jak wpływ świe­
żego powietrza wpuszczonego nagle do pieczary, 
w której złożono tru p a8.

Naturalnie ani nam w myśli spierać się o 
to, czy tak jest, albo nie jes t  z tą krainą, która 
wedle poglądów Swieta stoi surowością kodeksów 
karnych; są to w swoim rodzaju perły socjolo­
gicznego rzeczoznawstwa gazety i niech pozo­
staną także nietknięte jak  Finlaudja ; w każdym 
razie są one jak na rok 1885 nowe i świadczą, 
że cybernetyka, alias sztuka rządzenia narodem 
i prowadzenia szlakami wszelkich pomyślności, 
znuwu przestała być tak trudną: monitor boć- 
kowski w rękę i jazda.

Wolimy już muzykalno społeczne zachwyty 
nad Finlandią Nowego Wretnia. Dziennik ten 
je s t  naprawdę w zachwycie, który zresztą udzie­
lił się nagle wszystkim „dobrze widzianym8 
dziennikom, od chwili jak  carstwo złożyli ręce 
do oklasku, wysłuchawszy pierwszej s e r e n a d y  
f i ń s k i e j .  Ze jednak jes t  to, jak  wiadomo, 
dziennik głęboki, więc wdaje się w genezę tego 
zachwytu i stara się dociec zagadki, zkąd w Fin- 
laudji tak ładnie śpiewają. Gazeta docHodzi do 
wniosku, że dzieje się to zapewne dzięki zakła­
daniu kółek śpiewaczych, tak rozpuwszeehnionyeb 
w Finiandji. Rozumowanie to jest silne i tłóma- 
czy nam z dziwną jasnością poczucie i zamiło­
wanie muzyczne tego kra ju ; jest to coś w ro ­
dzaju owego oceanu, którego powstanie, głębo­
kość i obszar pewien uczony profesor tłómaczył 
ustawiczn m padaniem deszczu, ta tam to owdzie,

zkąd rzeki wzbierają i naturalnie wodam. swemi 
zasilają ocean, który inaczej wysechłby niebóże.

Jedną z najważniejszych przyczyn rozpo­
wszechnienia śpiewu chóralnego upatruje gazetę 
jędnakowoź — i w tern zgodzić się z nią mo­
żna — w umieszczeniu śpiewu w piogramie wy­
chowania szkolnego i to nie jago przedmiotu 
postronnego, ale obowiązującego. I  zauważyć się 
godzi jedną rzecz: gimnazja haskie w ogóle są 
klasyczne, wykład przedmiotów tak jednak jest 
ustosunkowany, że uczeń nie jest przeładowany 
wiedzą teoretyczną, że przedmioty realne są u- 
względnione ; w sposób poważny i kiedy kończy 
gimnazjum, patrzy na świai szeioko i pogodnie, 
rozumie dokładnie jego zjawiska, zna jego prze­
szłość przyrodniczą i dziejową, jest dojrzałym o- 
bywatelem swej ziom,; obok tego jest wybornym 
śpiewakiem, gimnastykiem i sportsmanem wo­
dnym, bo i sport i gimnastyka także do przed­
miotów obowiązkowych należą, tak iż całokształt 
wychowcnia fińskiego, jak się trafnie ktoś wyra­
ził, zmierza do tego, aby zdrowe dusze w zdro • 
wyeh ciałach fińczyków mieszkały.

Jak  dalece licuje z podobnym stanem rze­
czy wyżej wspomniana teorja boćkowska '„Świę­
t a 8, aż subjekcja mówić. Świadczy ona, że spo­
strzegawczy ten i rozsądny skądinąd organ wprost 
nie zrozumiał zjawisk dojrzałości społecznej, wc 
bec których w Finiandji się znalazł. Samo zre 
sztą zetknięcie się wszystkich gości rosyjskich, 
nie wyłączając cara i jego rodziny z młodzieżą 
fińską, a było takich momentów wiele, 
świadczyła o jędrności i o zdrowiu moralnem 
tejże młodzieży. I gdzież są kodeksa, które to 
dać mogą?

Wracając do „Nowego W remia8, powiemy, 
że bardzo słusznie zaznaczyło ono błogie na­
stępstwa tego zamiłowania i rozpowszechnienia 
muzyki w Fmlandji; kółka śpiewu chóralnego je ­
dnoczą ludzi, utrzymują ich w pewnej solidarno­
ści towarzyskiej, skracają nudniejsze wieczory, 
wstrzymają od picia na śmierć, wreszcie zbliża­
ją  ludzi różrych stanów i utrzymują związki 
przyjaźni zawiązanej na ławach szkolnych i aka­
demickich, dopóki bowiem głos aks- koledze słu­
ży. obowiązany on jes t  stanać zawsze do apelu 
w szeregach chóru, do którego raz należał, a w 
uniwersytecie obowiązuje to tak dalece, że każdy 
cńórzysta ma swoje miejsce i kiedy cńór wystę­
puje in pleno, o ile jes t  na miejscu, musi przy­
wdziać czapkę studencką i zjawić się na tern 
miejscu; stąd na koncertach studenckich w FiD- 
landji widzieć można nierzadko wśród chórów 
kilKudziesięcioletnich barytonów lub basów, wy 
stępujących na estradzie w akademickiej furażer­
ce. Dzienniki przesadzają się nawet w poenwa- 
łach dtp niektórych eks-aaad^m.ków tej kategorji. 
Jeden z nich naprzyklad, niejaki p. Fray, oby­
watel ziemski z pod Hdsingfors, formalnie za­
chwycał swym barytonem; prawda, że występo­
wa! przez parę lat w medjolańskim La Scala. 
On i młody, niezmiernie miękki i spiewcy alt, 
student pierwszego kursu, pan Vuorio, zbierali 
prawdziwe wawrzyny; obaawaj śpiewali przewa 
źnie sola, z akompaniamentem chóralnym często 
bardzo misternym, naślacUrącym to brząkanie 
harfy, to gitary, to rogi myśliwskie z gór^kiemi 
echami, to trębaczy wojskowych; efekta miały 
być często niezrównane. Dodać można, że kapel­
mistrzem chóru akademicki-go w Felsingfors jes t  
syn senatora fińssiego p. Mechehnn, eks-akade- 
rnik, dziś wyższy urzędnik przy generał-guberna­
torze finlandzkim; on też dyrygował ch ó n m  stu­
denckim podczas seri nad i koncertów. Chórom 
studenckim nic nie ustępują chóry oficerskie, 
strażackie a nawet podobno chóry żołnierskie k a ­
żdego z fińskich batabonów strzeleckich.

Rozszerzyliśmy się trochę nad tym przed­
miotem, ale nie przypuszczamy, abyśmy znużyli 
czytelnika ; jest to rzecz weale ciekawa. '

Trochę lepiej dostrojona nuta dźwięczy w 
finlaudzkiem echu Grażdanina, organie jowialne­
go ks. Meszczerskiego, który p o jm u je  bardzo 
dobrze, iż sekret rozwoju Fmlandji leży w auto­
nomicznych urządzeniach tego Kraju, w swobo 
dzie prasy itp., przytacza dyskurs dwóch dam 
dworskich w Peterhofie po powrocie z Finiandji.

Zgadzają się one na to, że w Finiandji jest 
wszystko „eharm ant8.

Zapewne że „charm ant8, dopowiada książę 
Meszczerski, ale nie dla nas!

——— — — - —  ■— ——

KRONIKA
P. Namiestnik w yjecnał wczoraj do K rakow a,

rby  w Siuz-ikowie powitać cara, który dziś lub j a -  
tro  zrana będzie tam tędy przejeżdżał do Kromiie- 
ryża. Ks. W irtem berg również tam  wyjecnał.

Stancje dla nozniów Faktorow ie, stręcząoy ro ­
dzicom tak  zwane s,.aiicje kręea się coraz liczniej 
po hotelaou i w haniebny sposób wyzyskują ła tw o­
wierność ludzką. Gte obowiązują się umieócić dzie­
cko ua „stan c ji8, oczywiście najczęściej bardzo po­
dejrzanej, zaś z tym, u kogo nmieszezczają, m ają 
tak ą  umowę iż za pierwszy miesiąc pobierają oni 
pensję, zaś właściciel „konw iktu8, dopiero t a  n a ­
stępne. O strzegam y pabliezność przed tymi wyzys­
kiwaczami.

Także zabawa. W czoraj około godziny pół do 
szóstej po południu, jak iś wojskowy stojący przy 
otwartem  oknie z fajką w ustach, t ńa pierwszem 
piętrze w domu pod 1. 13 przy ulicy Krakowskiej, 
rzucał na bruk centami, które zgiomadzona tym 
Bposobem gawiedż, złożona z 200 około obywateli 
z ogromnym wrzaskiem bijąc- się rozchwytywała. 
Obok wojskowego bra ł udział w tern igrzyska uli- 
cznem także stróż z przeciwległej kamienicy, k tóry  
rozogniona oandę polewał zimną wodą. Niewinna 
to zabawka, ale uchodzi chyba tylko na K r a k o w ­
s k i  r  m.

Bójka szynkowa. Onegdaj o godzinie J 1 w no­
cy kilku pijaków wszczęło zaciętą bójkę w szynku 
Stockknopfa przy ulicy Pańskiej, w której jednemu 
przecięto szklanka tw arz, ale nie niebezpiecznie. 
Dopiero przywołana straż  policyjna zrobiła po rzr- 
dek, powyrzucawszy pijakf w na ulicę.

Stowarzyszeń.e bleoharzów, bronzowników, kon- 
w isarzy i ręka riczników ukonstytuowało się wczo­
ra j we Lwowie, wybierając przewodniczącym p. 
K indla Ferdynanda, a zastępcą Spożarskiego.

W  Krakowie zaw iązała sig spółka sto larska na. 
wzór lwowskiej dla sprzedaży własnych wyrobów.

Morderstwo. W Siocinie koło Raeszowa ułani 
rozkwaterowani wo wsi napadli w noc7 d. 15 
hm. nauczyciela tam tejszego J a k l i ń s k i e  go  W ła­
dysława i tak  strasznie pobili, że biedaczysko u- 
m arl w 4 dni później. Powodem była zem sta, i i  
s ta ra ł się ukrócić ich swawolę. Cała wieś wzba- 
rzona. Ułanów przeniesiono do Stroniwy. Podobno 
trzech je s t a więzionych. Wogóle żołnierze w R ze ­
szowie i okolicy dopuszczają się cnjglyoh gw ał­
tów.

Zastępstwo starosty  w Rzeszowie objął komi­
sarz  Em il S c h n t t .

Zmarli: M Rzeszowie pani H onorata Stroko- 
wa, m ałźonza profesora; w Królestwie w eteran na­
poleoński G rzegorz Niedziałkowski w wieku 94 la t;  
w Kijowie W ładysław Miknszewski, obywatel % 
W arszaw y w skutek samobójstwa. W Kołomyi F.a- 
czuiarowski G-walbert, starszy  komisarz Bkarbuwy.

W  Kmnoile pod C rarnohorą zm arł dnia 17go 
b. m. wójt P etro  Pankiewicz,, hncnł słynący na całą 
okolicę z dzielności, wójtował 16 l a t ,  i zasłużył 
sobie n ładzi na nazwę „nasi bat*ko “.

P. Jan Dobrzański poniosł ciężką s tra tę  Wczo- 
ra j po dłuższej słabości zm arł zięć jego K arol 
R i n g i  ar ,  kandydat notarjalny w wieka 32 la t. 
Pogrzeb jn tro  o godz, 3 popołudniu.

Aroyksiążę Rajner, który w ostatnich dniach 
intpekojonował landwerę w Żółkiewskiem, dnia 22. 
b. m. oimśoii. Galicję.

W Poznaniu panu Frankiew iczow i zwróciła po­
lic ja  za puk wito waniem oderwane przez nią z do- 
m t jego tabliczki z Dolskimi napisami nazwy uli 
cy. Pan Frankiew icz domaga się atoli, aby mu po­
licja tabliczki te  na to same miajsoe przybiła, i 
którego je  oderwała, skoro, ja k  to wyrok sadowy 
opiewa, nie m iała do tego prawa.

Pożarom zniszczony został pałac w Dorodnie 
na W ołyniu wraz z pamiątkum* i bibljoteną, % 
któ rsj K raszew ski czerpaf przed laty.

Spadek po warjaoie. P rzed  ' paru tygodniami 
zm arł w W arszaw ie niejaki Feliks Antoszewski, 
blisko 70 letn i staruczek, który powszechnie ucho­
dził za w arjata . W iele osób może sobie przypo­
mnieć małą, ruchliw ą figurkę, dziwacznie ubraną, 
lubiącą przesiady wać w różnych cukierniach i z a ­
w ierać coraz to nowe znajomości.

C ierpiał on jedną szczególniej manję, a m ia­
nowicie zaczepiał tych i owych, pragnących zapisu 
całego m ajątun, z dziwacznym w arunkiem  chodzi - 
nia boso.

—  Bo to, widzi pan, bardzo je s t zdrowo k



KUBJER LWOWSKI.

«r>eba cl&ć dobry przykład, a zaraz mm l *dą na- 
dlaaować.

—  Dlaczegóż pan sam tego nie irobisz ? — 
odpowiadano inu ze śmiechem

-  Próbowałem, lecz dostałem kaiarn , w moim 
v fek u  zapóino się przyzwyczajać —  tłum aczył Au • 
to&^ewski.

Propozycji zpadko z owym warunkiem nikt n i­
gdy nie brał na serjo, uw ażając m ajątek staruszka 
za  ńkcyjny- Wiadomem zaś było wszystkim bliżej 
znającym  staruszka, że opiekuje sic nim daleka k re ­
w na p^ni %*, k tóra daw ała starcowi mieszkanie i 
w ydzielała mu pieniądze na drobne wydatki. N ie­
poczytalność Antoszewskiego objawiała się nadto w 
różny sposób,

Opowiadel on całkiem serjo, że jest potomkiem 
w prostej linji Jagiellonów, na eo posiada odpo­
wiedni dowód w drzewie genealogicznem. Co do 
przeszłości Antoszewskiego, wiedziano tylko, że 
przed la ty  posiadał folwarczck 'w  okoliuach Olku­
sza, później zaś owdowiawszy, dostał obłuda i przez 
parę  la t  pozostawał w szpitalu Jana  Bożego zkąd 
jako nieszkodliwy zoctał wypuszczony. Otóż ten 
człowiek, z wyraźnemi objawami anurmalneąo stanu 
umysłu, lecz z którego propozycji zapisu powsze­
chnie się śmiano, istotnie pozostawił wcale ładny 
spadek, a mianowicie trzy sumy hipoteczne na fo l­
w arkach w krakow skim , wynoszące bez procentów 
aaległych 18.000 rs. Dowod posiadania tych sum 
analeziono w papierach nieboszczyka, do których 
n ik t przedtem nie zaglądał. Udano się zaraz do 
hipoteki w Kielcach i sprawdzono, że snmy me 
*o*t,ały wykreślone. Jakim  sposobem rędzina Anto 
aaewskiege, w chwili gdy ten dostał obłędu, o tem 
niew iedziała, rzeczywiście pozostaje zagadką, jak  
również, że dłużn cy cicho siedzieJ’, nikogo o su 
m ach nie informując. Ponieważ Antoszewski nie 
aostaw ił testam entu, więc cały spadek przypada 
jegu dnom siostrzeńcom.

Lonayn 22. sieipnia. D r. Cameron ogłasza w 
Ifinetecnt Century. „Dr, F e rian  wykrył nieznany 
Aot4d rodzaj mikrobów, które mog., byc używane 
jak o  m aterja do szczepienia, k tóra nie wątpliwie 
przeciw  cholerze je s t niemniej skuteczną jak  limfa 
przeciw  ospie. Szczepienie dokonywane w wieln 
prowincjach H .szpanj., daje bardzo pomyślne re ­
zu lta ty .

Ośmdziesiąte urodziny Sohmerlinga obchodzono 
nader uroczyście. W mieszkaniu jubilata w Aussee 
agromrdziły się deputacje wielkiej liczby stowa­
rzyszeń niemieckich, wyborców, akademji oriental­
nej, izby adwokaukiej itd, Telegramem nie było 
końca.

Skutki kazania. K urjer Warszawshi otrzymuje 
wiadomość o następującym fakcie. W m iasteczku 
W ierzbicy, gubernji raaomBsiej dnia 25. lipoa o 

godzinie szóstej zrana wyDuchł peźar w bndyn 
nauh, należących do jednego z miejscowych włoś­
c ian . Pomiędzy ludnością rozeszła się pogłoska, iż 
p o ra r  powstał z podpalenia i że sprawcami jego 
zą  dwaj miejsuowi żydzi. W łościanie napadli na 
żydów i z krzykiem „bić żydów i rzucać w ogień*, 
saozęli pogróżkę wprowadzać w wykonanie. Szczę­
ściem  na miejsce wypadku przybył proboszcz ks. 
A leksander Bykowski i jego preśby i persw azje 
pow strzym ały tłum, gotowy już do gwałtów. Do­
wiedziawszy się, że pomimo zaniechania na razie 
zam iaru , włościanie myślą P<> nabożeństwie ponow­
n ie  rzucić się na żydów, ks, Bąkowski z ambony 
prrem ów ił znowu do zgromadzonych i tak  wymo­
w nie w yk-sał całą niegodziwośó pastw ienia się 
s a d  bezbronnymi i niewinnymi, iż po skończonej 
sumie lud najspokojniej rozszedł się do domów.

Słuszny dowod zubużema. „Iu teresa  idą fatalnie, 
cnaay strazsne!*  —  „Co też pan mówi!“ — „Tak, 
Sak, nawet miljonerzy ubożeją. Przed kilku dniami 
byłem  p barona X.; przechodząc około przymknię­
tych  drzwi salonu dostrzegłem baronowę z córką. 
"Wyobraź pan sobie, grały  na jednym fortepianie!...

Dziennik „Phare du Bosphore* podaje podział 
a rm ii t»reokiej podiug narodowości. W pośród ino- 
zs.jki plemion wschodnich uderza bardzo wielka 
ilość aniopojczyfców. Liczba polaków podana tylko 
*& 350

Teatr, literatura i sztab
Teatr. Trzema wybornemi komedyjkami zainau­

gurowano wczoraj sezon komedji i dram atu. O przed­
staw ieniu  t.em mielibyśmy więcej do powiedzenia, 
gLyż obsada ról była zupełnie inną, lecz brak  miejs- 
*rt nie Dozwala Lam na to.

Musimy się zadowolnić ogólnikową wzmianką,

że w „Bileciku miłosnym* wybornym był pan L u ­
bicz i stw orzył wychodzący po za zakres jego ról 
typ zupełnie nowy i bardzt udały. W  „D zieciakach* 
odznaczył się pan W alewski jako Manio, a panna 
Pysznik i pan P iasecki wywiązali się z trudnego 
zadania kn ogólnemu aaduwolenia.

Fówuież dobrze wypadło przedstaw ienie ..Zło­
tego cielca*, z panem Frenkiem  w roli bankiera i 
nie można zaprzeczyć, iż nasnw&jące się mimc wo­
li porównanie z tak  znakomitą' g rą  w te j sztuce 
pana Fiwzera, me wypadło zbyt ns. niekorzyść p 
Frenkla. Dość licznie zgromadzona publiczność, wi­
ta ła  i nagradzała  szczerze grę wszyjtkioh wczoraj 
po raz pierwszy pc powrocie wyotępnjących a r ty ­
stów. (st.) g§

* Teatr Lasockiego w „tiwieidzie*. O peretka 
„Podróż po W arszaw ie* którą dano w sobotę na 
pierwsze przedstaw ienie, nie je s t, ściśle biorąc, 
operetką, ale raczej farsą ze śpiewami, osnatą na 
tle  stosunków warszawskich, m ającą jednak  wiele 
humoru 3 dowcipu. P rzedstaw ienie poszło gładko.

Wiadomości polityczne
Lwów 22 sierpnia. "W sprawie , wydalań z 

Prus N .Reform a  zamieściła w ostatnim numerze 
wstępny artykuł, traktujący tę sprawę z tego sa ­
mego stanowiska co my. W końcu domega się 
N . Reform a , żeby komitety wielkopolskie zbierały 
fakta, dotyczące, wydalania poddanych austrjae- 
kieb i komunikowały je komitetom galicyj­
skim.

N . fr  Presse zamieszcza ! artykuł o wy dala- 
niach z Prus, w którym miedzy innemi pisze: 
Rząd nasz powinien poczynić przedstawienia z a ­
przyjaźnionemu rządowi niemieckiemu. P rzynaj­
mniej w niektórych wypadkach interwencja nie 
pozostałaby zaprwne bez skutku.

Warszawa 22 sierpnia. U-uńcotci W ielk. do­
noszą z Biały Podlaskiej, że wskutek denuncjacji 
seh'zmatyckiego popa Mikołaja Pankiewicza z 
Pratuliua, trzech unitów, żonatych gospodarzy z 
gminy Bohukały, a mianowicie Konrad Weremb- 
czuk, Adam Pecruczak i Dymitr, zostali bez wj 
roku sądowego wywiezień, porządkiem rdmini ■ 
stracyjBym do guberaji nowgorodzkiej, Oskarżeni 
oni zostali, żo lud buntują, odmawiając go od 
przejścia na schizmę, ze1 sami chrzczą dzieei, 
śluby dają i chowają nieboszczyków, a  m.ano- 
wicie, że apostołują miedzy ludem.

Poznań 22 sierpnia; Obywatele Czarliński 
Leon i Ign. Danielewski zawiązują we wtorek 
komitet dla wygnańców z Prus Zachodnich.

Praga 22 sierpnia. Większa część słoweń­
skich gości odjechała wczoraj do donn . Odpro­
wadzało ich wiele dystyngowanej publiczności 
czeskiej. . Druga część pozostała tu jeszcze, nby 
obejrzeć osobli wości Pragi f jej okolicy; zam.erza 
również zwidzić Wei^hrad,

Peszt 22 sierpnia. Pojedynek między hr- Ge­
zą Zichy a deput. Karolem Puiszkym odbył się 
wczoraj. Obaj przeciwnicy zostali lekko ranni. 
Pojedynek odbył się na pałasze.

Peszt 22 sierpnia. Francuscy goście opuścili 
już nasze miasto; część icb udała się do Paryża, 
część zaś do Stambułu.

Posąg Deaka po dwuletniej pracy już  ukoń­
czonym został, rozpoczęto teraz pracować nad 
odlaniem go z bronzu i spodziewają się, że do­
tyczące roboty na wiognę ukończone zostaną i źe 
uroczystość odsłonięcia posągu we wiześniu n a  
stępnego roku ebchodzoną będzie.

Berlin 22 sierpnia. Następca tronu objął p ro ­
tektorat nr.d stowarzyszeniem, i tó re  w drodze 
składek publicznych i subwencyj, zajmuje się 
odbudowaniem zamku k r z y ż a c k i e g o  w Mal- 
borgu.

Bukareszt 22 sierpnia. W kołach dyplomaty­
cznych obiega pogłoska, że Salisbury wystoso- 
w ił  do rządu rumuńskiego notę, która położe­
nie żydów w Rumunji omawia. (Jak wkdomo ru ­
muńscy zydzi zwrócili się do SaFsburego z 
prośbą, by do polepszenia ich losu w Rumunji 
się przyczynił. Wobec Prusaków zus wielki Al bion 
nie ma odwagi warować zasady ludzkości. R e d )

Bruksella 22 sierpnia. W państwie Oongo o- 
głoszono zakaz pod ogromnymi karami pieniężny­
mi sprzedaży b r o n i  o d t y l c o w e j  nabój i. Do­
zwolony jes t  handel strzelbami skałkowymi, uży- 
wanemi przez miejscową ludność. (Cywilizacja. 
Red.)

Londyn 22 sierpnia. Mityng w obronie nie­

winności, zwołany na dziś do Hyneparku, zgro­
madził takie tłumy publiczności, jak żaden inny 
mityng w ostatnich latach. Przedłożone przez 
redaktora Pall-M all Guzette rezolucje przyjęto 
bez zmiany.--------

Petersburg 28 sierpnia. Ujęty w Kamieńca 
Podolskim niedawno jeden z zabójców obetrą 
żandarmskiego Heikinga w Kijowie, Wasilewski, 
jes t  szlachcicem rosyjskim z pod Nowgorodu. W 
Kamieńcu zjawił się pod pizybranem nazwiskiem 
Tichonowicza, dymisjonowanego wojskowego z 
Władywosioku, na piersiach miał mnóstwo oznak 
zaszczytnych, świadczących o jego zasługach 
wojskowych; byr też w posiadaniu zegarka b ę ­
dącego darem zmarłego cesa rza ; ze jednak był 
w biedzie więc policmajster dał mil urząd; ztąd 
mniemany Ticnonowicz pi zeszedł na inny urząd 
do Połtawy, gdzie jednak wpadł w podejrzenie; 
bliższe zaś poszukiwania co do jego osoby prze­
konały, że Tiehonowicz pod pizybranym pawi­
lonem, dąży do karjery. Jakoż okazało się, że 
jest to przestępca sianu, Wasilewski, który już 
był w „katordze1 na Syberji, ztamtąd uciekł, 
prowadzi? awanturniczy żywot w kilku miastach 
rosyjskich, między innemi w Petersburgu miał 
jakąś tajemniczą przygodę z generałem Trapo- 
wem, że wreszcie uczestniczy? w zabójstwie Hei- 
kinga. Wasilewski pos.aoa wyzsze wykształcenia 
i mów- biegle kilkoma językam i; liczy około 50 
lat wieku.

Kzym 22 sierpnia. Jako skompromitowanego 
w sprawie p. Dorides aresztowano w L'Vorno je ­
dnego z profesorów w akademji marynarki. A re ­
sztowany jest bratem technicznego urzędnika ar- 
senalnego w Spezi, który również z tego sam ego 
powodu, jak  wiadomo aresztowany już został. 
Aresztowany profesoi w akademji marynarki pi 
sywał często do F anfull. Oskarżony jest również 
o zbrodnię zdrady stanu, popełnioną przez n a d ­
użycie zaufania w urzędowaniu i przez zdrućUe- 
nie tajnych planów. Sprawa ta  wywołała wielką 
sensację. Tribum. domaga się, aby rząd zwrócił 
uwagę korespondentów dziennikarskich, którzy 
pod pozorem kontrolowania irredentyziru wci­
ska,a się do urzędów i swym rządom zdradzają 
państwowe tajemnice Włoch.

Falfjgramj „Kuriera Lwowskiego"
Wiedeń 28 sierpn:&, Nowa Presse donosi z 

Budapesztu, ie  minister spraw wewnętrznych 
wystosował pismo do naczelnika miasta, z wy­
raź uym rozkazem, ażeby czuwał nad tem, by 
wizyta Polaków nie dała w tej właśnie deli­
katnej (heiklen) chwili, powodu do antirosyjskich 
dcmonstracyj.

Naczelni* miasta Toeroek, udał się w tej 
sprawie do przewodniczącego polskiego stowa­
rzyszenia «  Budapeszcie i otrzymał od niego 
stanowcze zapewnienie, ze wizyta Polaków nie 
przybierze żadnej barwy politycznej. Podobną 
prośbę wystosować miał p. Toeroek do bur­
mistrzów Lwowa i Krakowa.

Wiedeń 28 sierpnia. R ada państwa zwołaną 
wstanie na 23 wrześniai, a równocześnie roz­
poczną się wspólne konferencje ministerialne, ce­
lem ustanowienia budżetu wspólnego.

Konferencje ministerialne dotyczące ugody 
z Węgrami odbędą się dopiero w paździer­
niku. ■

Kromieryż 23 sierpnia. Wczoraj przybyło tn 
4 urzędników policyjnych z Petersburga, którym 
na mieszkanie oddano osobną wilię.

Program przyjęcia doznaje jeszcze ciągłych 
zm.an, pewnem jes t  tylko, że cesarz i arayks ąże 
Rudolf przyjmą cara w f ld le in .  Aleę od dworca 
do zamku, którą przejeżdżać będne powóz car­
ski, obsadzi z obu stron wojsko. Powóz carski 
otoczą żandarmi dworscy i cały szwadron drago­
nów, który też podczas polowania pilnować bę­
dzie lasu.

frbay jeebaii d e  L w o w a  d. 22 sierpnia 1S85.
Elotei FRaNCUZKI. M, Fritsoae z Biały, K. Tom­

kiewicz z Przemyśla dr. H. Tauerer z Klagemurt, A. 
Wybranowski z Czupernusowa, E. v. Voss z Otynii, J .

I Oruuberg z Brodów, T. Skarżyński z Zastawie, A. W asi­
lewski z Torbowa, K. Buszczyński z Lublina, M. Tieho- 
umof z Rosji.

t



>5 KURJER LWOWSKI.

M  T  I  C  O
w itr iy k iw b n tu  I kapuułi 1

w słabośc iach męzkich ja „ o  n a jsk u ­
teczniejszy  grodek poleca p teka  pod 

„Żłotym  Lwem we Lwowie, 
Ł łL IK S T A  K R Z Y Ż A N O W SK IE G O

H a f t k a  wstrzykiwać  40 et.,  K a p ­
sułk i 80 ct. 

wraz  z dokładnym  przepisem  użycia

Zam ówien ia  z prowincji  u sku te ­
cznia  się odwrotba pocztą  (36)

h h k h h h h h k k *

Nowo urządzony handel  

I I  | E  B  B  A  T  Y

ckińsko-rosyjskiej

E D M U N D A  B lE D L A
we Lwowie, pl.  Marjacki 10. 

poleca  zbioru majowego:

pól Icilo CONGu — — — zlr. l-„0
„ n SOUCHONG czarna * 2*—

■ ,  „ „ zbiór majowy 3*—
,  „ KAYSOW czarna — — 4,—
 ̂ „ MELANGM de Londres — 4 —

„ „ PECCO — — — — 3 —
n „ karawanowa — 4 '—

„ „ „ najprzedniejsza tf*—
„ B W ysiowki herbaciane — 1*30 
,  ,  z najlep. herbat — 1 60

Zamówienia z prow incji wysela 
się  odwrotną pocztą. (430)

Opakowanie się  n ie  n ie liczy.

1

COOOOOOOOLO
Dla pp. adwokatów.

Doktor praw , kimdydat 
adwokatury z kilkoletnią prak 
tyk% sądową, adwokacką i admi- 
nisti acyina,poszukuje od wrze­
śnia br. uffiieszczeuia w kan­
celarii adwokackiej na prowin­
cji lub w Krakowie. Posiada 
chlubne świadectwa z,większych 
lwowskich kbncelaryj adwoka­
ckich. Łaskawe oferty uprasza 
nadsyłać pod adresem Dr. W. 
S. pobt. rest. Rzeszów. (420)

o o o o o o o o o o o

P o c z t a
przynosząca  do 3.500 zlr .  rocznego 
i ochodu brutto, „est wraz z inw en ta ­
rzem  i całorocznym zapasem siana 
z powodu stosunków fam il i jnych  do 
zamiany na inną  pocztę, nawet i 

z luuie jrzemi dochodam '.

Interesowani zechcą ^ię 
zgłosić pod adreeą F. M. 
Nr. 3500 w Podhajczykach 
koło Lwowa. (476)

Nauki śpiewu
udziela

Mar ja Praun,
po 1 złr .  od godz iny  (miesięcznie 

12 godzin 10 złr.)
w Ratuszu I. piętro.

(184)

K H H K H K H H H H H
Skład fortepianów

i konces. szkoła  muzyczna

M S L E K K i
przenies ione  zostały do kamienicy 
R ynek  pod I. 9 na  L piętro  (dawniej 
rezydencji  a rcybiskupie j ) .  Kursa  
szkolne nauki gry  na  fortepianie  w 
3 oddzia łach  i śpiewu rozpoczynają 

się  z d. 1 września .  (428)

Teatr* lir . S k a rb k a .

Dziś „Panie Kuchanku.“
L. 1262.

Ogłoszenie.
Administracja centralna Fundacji hr. Skarbka ogłasza 

ninieiszem

Sprzedaż drzewa opałowego
z własnych lasów, a to: 

w  rew irze Rozwadów
650 stosów 4-metr. drzewa bukowego, grab. łup. po cenie 7.50 

w rew irze S tn lsko
266 stosów 4-metr. drzewa bukowego, grab. łup.

w  rew irze I łów  
w d z i a l e  B a r w n i k i  

433 stosów 4-metr. drzewa bukowego, grab. łup.
w dziale Tokarów 

837 stosów 4-metr. drzewa bukowego, grab. łup.
25 „ , „ miesz. .

w  rew irze B rzozd ovce  
w dziale Wiśmowiec 

371 stosów 4-metr. drzewa bukowego, grab. łup.
! w dziale Garb.

402 stosów 4-metr. drzewa buk g-ab. łup.owego, 
w rew irze Opary 

340 stosów 4-metr. drzewa grabowego, łup.
Licytacya odbędzie się za pomocą ofert pisemnych, które 

mają być podane najdalej do 1. Września b. r. godziny 12-tej 
w południe doAministracyi centr: fundacyi br. Skarbka, we 
Lwowie, teatr 1. piątro Nr. 28.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzane być mogą w Ad- 
ministracyi centr. tudzież w Zarządach lasowych. —

l Administracji centr. fundacji Ir. Skarbka
L w ó w  20. S ierpn ia  1 885 .

(483)

6 .—

7.50

6 .—
4.50

6.-

7 .5 0

9 . —

1  ) 11 \ 3*. ia  a  F-V ; t J '7 5 ; a '.* , ł-cjr^-kSi;ik - .

W mi e j s ce  dotychczasowego pensjonał u 
Kazimiery iaroszównej

MARJA ZAGÓRSKA
na  podstawie  p a ten tu  kwalif ikacyjnego otrzymanego w 
N A NCY we F ra n c j i  i za tw ierdzen ia  tegoż przez W ys.  c .k .  
M in is te rs tw o  oświaty reskryptem  z 6 l ipca  1885 1. 11733

o tw ie ra  w e L W O W IE  p i. B e rn a rd y ń sk i I. 11 z 
dniem  1 w rześn ia

8klas. wyzszj zakład naukowo-wyckawawczy
v. którym program  naukowy śc iśle  j e s t  zastosowany do 
szkół wydziałowych a na naukę języków szczególniejszą 

zwraca Bię uwagę.

Co do pomieszczenia  sta ły ch  p e n s jo n a re k  można 
się już  obecnie porozumiewać badź to ustnie, bądź to l i s ­
townie p lac  B e rn a rd y ń sk i 1. 11.

P ^ -  W P IS Y  zaś dochodzących  uczennic  trw a ją  
od dnia 25 s ie rp n ia  codzienn ie  od godz. 11 do 6 
po południu .  (468)

Do wynajęcia pomieszkania
od  I. W rześn ia

Nr. 21 ulica Chorąźczyzna

naprzeciw łaźni Ducheńskiego

N a 3 . p ią trzc:
2 pokoje i kuchnia

N a 2. p lłjtrze:
5 pokoi i kuchnia  
może być 8 lub 7 pokoi 
2 pokoje i kuchnia

N a 1. p ią trze :
5 pokoi i kuchnia 
może być 8 lub / pokoi 
2 pokoje i kuebnia

W  p a rterze :
2 pokoje i kuchnia  
W iadom ość na miejscu u Dozorcy.

(847)

Poszukuje się

kupna, dobra
p^knego i korzystnego w po­
bliżu większego mi'.sta przy ko­
le' za cenę 50 — 75.000 złr.

Dokładny opis pod A. Z. 60 
Doste re s ta n te  — Lwów. (460)

Poszukuje się
oc 1 paźdz ie rn ika  m ieszkania  o 2 
pckoiaeh, przedpokoju i Kuchence w 
położeniu n ieda lekiem  od contrum 
uiiasta  w na jlepszem  powietrzu  od 
południa .  W y m ag a  się również aby 
było ciepłe i w czystym i porządnym 
domu. Może być na I i .  piętrze. Z g ło ­
szenia  uprasza  się sk ładać  w Adm. 
Kurjera  pod adresem  • J .  K. 22.

(474)

G A L I C Y J S K I

BAJNIK K R ED Y TO W Y
- weLwowie 

przy uliuy Jagiellońskiej liczba 3.
wydaje  nas tępu jące

asygnaty kasowe
4 '/ j “/# p łatne w 6 0 d i i  po wypowiedzeniu i

 ̂ *7 .  ,  30
Lwów dnia 1 Stycznia 1884.

D yrekcja

w Budapeszcie
uLHatranska 10.

« tt t nr. W Karslbadzia8 ILLEil Miihlbadgasse.
. Magasin au bon Marcnć ... « . . .  , L

W Budapeszcie we Lwowje , *  Cieplicach
Ker. Grand Bazar l l l i c a  j p e a t r n h i a  i —*?. Badegasse. ,

— Gł ówny skład we Wiedniu.
P o R c a ją  swój obficie zaopatrzony m agazyn g a lan te r j i  i b iźu te r jś  

nowości jako t o :  g a rn i tu ry  do p isau ia  z bronzit, n ik lu : g a rn i tu ry  i s to ­
l iki  do palenia,  talerze  na  k a r t /  wizytowe, l ich tarze ,  kaudeb  bry, l u s t r *  
w brązie oprawne, izdoby  na ściany, zegary śc ienne i budziki,  z p lu ­
szu, kasetki,  necessery,  albumy, ramki,  flakony na  perfumy.

Ze skóry : pularesy , portmonetki,  visit  na  biloty, albumy, n e te sy  
w wielkim wyborze.

Z drzewa o l iw n eg o : kasetki na  b iźuterje ,  toaletki,  k a ła m arz e ,  
kase tk i  n a  cygara  i do ka r t ,  perfumy francuskie ,  a iu ie lsk ie ,  woda ko- 
iońska.

K raw atk i ,  kołnierze ,  m ankie ty ,  w najnowszych fasonacn.

W ie lk i  wybór przyborów do podróży.

Zam ówienia  z prowincji  za ła tw ia ją  s.ę  odwrotną pocztą
tt

O liczne odwidzanie  naszego magazynu upraszamy.

Z  wysokiem poważaniem

ł L e s m a i ‘k y  &  F l l e s .

Drobne ogłoszenia
, liczą się za każde słowo po 1 % centa.

*¥* o r n e t ę  zgubiono przy  p lacu  św.
*) Ju ra .  Ł askaw y znalazca zechce 

się zgłosić  pod 1.18 ul. A k adem icka  
gdzie otrzym a stosowną nagrodę.

(953)

Kodzice życzący umieścić córki 
twe pod na jtrosk liw szą  o p ieką  

u zacnej rodziny ze wsi raczą  sie  
zgłosić  za pośrednictwem księgarn i  
pp. Seyfarta  i Czajkowskiego. (938)

P an ien k a  z dobrego domu, w ła ­
da jąca  doskonale n iemieckim ję 

zykiem, życzy sobie um ieszczenia  w 
zacnym domu do udz ie lan ia  gry na  
fortepianie ,  frannnzkiego języka  i 
ręcznych robót; ulica Kurkowa 1 9

(942)

■NTauczycielks. udzielająca  p rzed-  
J L \  mioty szkolno, mówiąca biegle 
po francuzku i n iemiecku, oraz u- 
eząca g ry  na  fortepianie  p o d łu g  
najnowszej metody — Doszukuje od­
powiedniej . posady. D ok ładn ie jsza  
wiad-mośe . „ P raca  kobiet“ pJ. św. 
Ducha we Lwowie (930)

Dw óch studeiuti w klas ś red ­
nich  znajdzie  korzystne umie 

szczenie  z wiktem. B liższa  wiado 
mość ul.  K opernika  1. 3. (950)
*K'f i u c z j  c i o ł k u  języka  francuz- 
J A l  kiego i włoskiego, władająca  
nadto  językiem  polskim i niem iec­
kim, poszukuje lekcyj p ryw atnych  
Bliższa  wiadomość ul.  Ossolińskich 
16 I p iętro na  prawo (948)
tn r ,  o  l n y  kierow nitwarsta .u(VV irk 
>Cl fuhrer) oraz kowal kotłowy 
(Kosselscbwied)i  tokarz  m etalu  (Dic- 
hc-ij zna jdą  s ta łe  i korzystne zaję 
dla w kotla rn i ,  od lew am i metali  i 
warsz tac ie  m «chanicznym K. L ip iń ­
skiego w Sanoku. (944)

Nru czy c ie lk u  w niemreckrem bo- 
m ina r jum  wykszta łcona, p rzy j ­

muje pan ienk i  na  w ik t  i pomieszka 
nie,  tudzież do g ru n to w n e j  n a u k i  
we wszystkich przedm iotach niemiec 
kiego i f raneuzkiego języka  i gry 
na  fo r te p ia n ie ;  u l ica  K u ik o w a  1. 9.

(961)
rT u jlcp sze  i  na j tańsze  tu tk i  ty- 

garetowe poleca fabryka  Dyo- 
uizego Kośnierskiego we Lwowie. 
Sk ład  p lac  Halicki  1. 3. (886)

Mnbzyiiy do szycia  zu p e łu u  
nowej konstrukcji ,  nadzwyczaj 

pojedyncze i bardzo p r  iktyezne, po­
leca Jozef Iwapicki Lwów Ilotol 
Żorza. f5231

Do p r o w a d z e n i a  interesów biu­
ra  wywiadowczego i kantoru 

służbowego we Lwowie poszukuje 
się zas tępcę odpowiedzialnego, czło­
wieka in te l ig e n tn eg o ,  prawego i 
rzutkiego. Zgłos ić  się do J  P o b l i ­
skiego Lwów, ulica K aro la  Ludwika  
i. 5. (947)

ykmm i sklapj,
W rea ln o śc ia e h E .  B ra je ra ,  B ra -  

jerow ska  6, KaziunerzewsK* 
39 (wchód również z u l icy  J a ­

giellońskiej) 2  poKoiki, p rz e d ­
pokój ,  kuchn ia  etc. ( s t ro n a  po ­
łudniowa) (za raz) p o m ie sz k a n ie  
k aw a le rsk ie  um eblow ane na 
f piętrze  (I pokój i przedpokój)  z 
obsługą lub bez pokój kaw a l t^ s k l  
od I września  
pokój z kuchnią  \  

sk lep y
sk ład y  ^
w ozow nia  )
Bliższej wiadomości udziela w ła śc i ­
ciel lub tegoż bióro (Kazimierzowska 
37.) __________  (873)

W g m a c h u  c. k. uprzyw. gaLe. 
akcyju sgo Banku h ipo teczne­

go pod nr. 15 olae M arjack i  są  do 
wynajęcia lokalności oć. 1 w rz t śm a  
1885 w parte rze ,  na  sk l ip ,  3 pokei 
na I I .  p iętrze  4 pokoi, kuchnia ,  
strych, p iwnica  B liższą  wiadomość 
udzieli Seg re ta r ja  Banku.

Po m i e s z k a n i e  wraz z o bsze ru /ra  
o g r o d e m  ekładająee  się z 5 

pokoji, z p iecami bafioweuii,  kuchni  
kaflowej [H ard tm utha]  sp iżarki,  s ie­
ni, piwnicy, s t rychu  i worandy od 
1 p a ź d z i e r n i k a  r. b, do wynaję­
cia ul i ca  S o l a m i  I. 4 W iao o -  
mośó bliższą zas ięgnąć  można tam że 
u w łaścic ie lk i tego domu na  I  p. 
między 11— 1 lub 3— a popołudniu .

(933)

2,3,5 lub razeui 8 poitot, 2 
i pokoje bawalersKifc u).

Kraszewskiego 1. 23. (946)

Z drniiftrai ,Kurj«ra Lwowskiego"


